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„Kochajcie Ojczyznę nie świątecznie,
 ale codziennie, zawsze trwale i stale”

Tak mówił Kornel Ujejski do przyjaciół we Lwowie 
podczas obchodów swoich siedemdziesiątych urodzin
                                                 ♣
„ (…) Ujejski nie był wielkim artystą słowa, ale był bezsprzecznie poetą wybitnym, a jego poezja - stosunkowo mało oryginalna - odegrała jednak poważną rolę w dziejach literatury polskiej, przede wszystkim jako poezja żywa, stosunkowo wiernie odbijająca bolesna współczesność narodową, a zarazem upowszechniająca w atrakcyjnej formie artystycznej zdrowe i trwałe wartości ideowe: patriotyzm, racjonalizm, humanizm.”









Juliusz W. Gomulicki

Protokół
z posiedzenia Jury XXIV Ogólnopolskiego Konkursu Poetyckiego 

U progu Kresów  -  „Kornel Ujejski (1823-1897)

- cień zapomnianego grobu spod Lwowa” dnia 26 maja 2012 r.



Na konkurs nadesłano 135 utworów poetyckich, które zakwalifikowały się  do oceny.
Po wnikliwej ocenie Jury w składzie:

1. Alicja Czemerys 
2. Maria Gron - przewodnicząca
3. Krzysztof Kołtun
4. Barbara Oleszczuk
przyznało  następujące nagrody:

W kategorii poezji kresowej:


· I nagrodę - Krystynie Igras (g. Orzeł) z Chełma za wiersz "Kisielin"

· I nagrodę - Mariuszowi Olbromskiemu (g. Włóczęga) z Przemyśla za
wiersze "Bez pomnika" oraz "Bazar cudów" 
· II nagrodę - Marii Dąbrowskiej (g. Konwalia) z Chełma za wiersz
"Ostatni monolog Antosia”
Oraz wyróżnienia:

· Lucynie Lipińskiej (g. Żaba) z Rejowca Fabrycznego za wiersz "Kresy"

· Henryce Dederko (g. Jaśmin) z Czułczyc za zestaw wierszy

· Adrianowi Wacławowi Brzózce (g. Prymulka) z Kazimierza Dolnego

za wiersz "    Ocalić od  zapomnienia"

i dyplom honorowy
· Zofii Babicz Gajda z Madrytu (Hiszpania) za zestaw wierszy o
ojczyźnie

W kategorii poezji o Kornelu Ujejskim:

· I nagrodę - Czesławie Michańskiej (g. Liść) za wiersz "List do
Kornela U"  -  napisany w formie ballady historycznej

· II nagrodę - Marii Stefanik (g. Jeremi) z Żarnowca woj. Podkarpackie
za wiersz "Czarna Ziemia"

wyróżnienia:
· Dianie Joannie Cichockiej (g. Artemida) z Chełma za wiersz "Anioł
Smutku"

· Kazimierzowi Janowi Dejerowi (g. Tadeusz) z Hrebennego za wiersz
"List do Kornela Ujejskiego"



Organizatorzy i Jury XXIV Ogólnopolskiego Konkursu Poetyckiego
 „U progu Kresów” składają serdeczne podziękowania wszystkim autorom za pracę twórczą, wzbogacenie dziedzictwa kulturowego i literackiego, a szczególnie za ratowanie pamięci o Kresach Wschodnich, za przypomnienie Kornela Ujejskiego zapomnianego poety - „piewcy narodowego”.



Wszystkie wiersze składające się na ten zbiór, poświęcone Kornelowi Ujejskiemu zostaną przekazane do Muzeum Literatury w Warszawie oraz do innych placówek kultury kresowej jako szczególny dokument literacki wielopokoleniowego konkursu w 115-tą rocznicę śmierci poety w Pawłowie k/Lwowa.
Dziękujemy mediom, sponsorom, środowisku Rodzin Kresowych oraz wszystkim, którzy od lat wspierają konkurs i tworzą jego niepowtarzalny klimat.

 Alicja Czemerys
Maria Gron
Krzysztof Kołtun 

Barbara Oleszczuk

Krystyna Igras z Chełma

I nagroda w kategorii poezji kresowej

Kisielin

Milczą wiekowe lipy.

Kruszeją mury klasztorne.

Bluszcze pnąc się po ścianach

otulają rozpacz ludzkiej męki. 

Wiatr na klawiszach liści

gra marsz żałobny.

Zakonne krypty

mają otwarte powieki

promień słońca stąpa po nich miękko

szuka  zmarłych. 

Bocian

przysiadł na krawędzi rumowiska

szyją kręci

wytrząsa ból konających. 

Ziemia w objęciach zmarłych 

ciszą tuli rozpacz.

Zefiru lutnie rzewne nucą pieśni.

W słonecznym pyle

płyną samotne dusze.

Nocą

na dziedzińcu

słychać przeraźliwe rżenie koni

kopytami biją w czernię

napinają rzemienie postronków

- pod czarną ziemią

próchnieją kości gospodarzy.

Na podwórcu

przed bramą

przystanął anioł.

Tęczowymi skrzydłami

omiata brud

ociera łzy cierpiących.

Jako pielgrzym

modlitwę o spokój na świecie

wplatam w lniane włókna słońca.

Boże,

Daleko stąd do domu!

11 lipca 1943 roku w Kisielinie na kresach

w klasztorze w czasie mszy św. Ukraińcy wymordowali Polaków.

Ciała zwlekli do rowu końmi, którymi przyjechali gospodarze.

Mariusz Olbromski z Przemyśla 
II nagroda w kategorii poezji kresowej

Bez pomnika

Kto postawi pomnik tym, którzy zostali

nie przeciw komuś ani dla nikogo,

ale by w płucach obracać to samo powietrze

odwiedzać co dzień ulicę znajomą

na cmentarzu krzyż pochylony podeprzeć,

o duszę miasta walczyć lat dziesiątki

tylko różą i niebieskim płomieniem.

Jeśli są to na listach zwolnionych z łagrów,

ze stepów Kazachstanu, ze śniegów Syberii,

na listach podań o węgiel, o dachu naprawę.

Śpiew ich pamięta jeszcze wciąż katedra,

Święty Antoni wspomina żar modlitw.

Z ich groszy ostatnich wciąż stoją ołtarze

i arcydzieła wsparcia nie mogą zapomnieć.

Nie wieńczą listy żadnych bohaterów,

nie stali na trybunach wśród sztandarów,

nie obciążyły ich rzędy lśniących orłów.

Gazety pomijały zawsze ich milczeniem,

ale pamiętał o nich co miesiąc inkasent,

bezpańskie koty i głodne gołębie.

A wiosną drzewa Kajzerwaldu i zdziczałe

krzewy niosły im zawsze naręcza pachnące. 

I nagradzały burzliwą owacją na wietrze

Kwiatów i liści lekko tańczących. 

Mariusz Olbromski  z Przemyśla 

II nagroda w kategorii poezji kresowej

Bazar cudów

Jeszcze dziś Lwów wyprzedaje

okruchy prześwietnej przeszłości,

aby jakoś tam żyć i żegna w milczeniu:

czasopisma i książki, kieliszki, anzugi, 

garnki, widelcy, z czasów cesarza Józefa

nawet pradziadka świetny pantalony.
Lampy cudowny i cwikiery ulatują, 

opuszczają swe dawne przystanie,

emigrują powoli ubrazy, polskie urdery
i twarze tamte z fotugrafii w sepii

niczym w czasów miodzie.

Stary Lwów zadziwia, bo wciąż żywi.

Kolekcje wspaniałe, samotne okazy:

bazar przedziwny, kosmos niezgłębiony,

mieni się na gazetach, w pyle codzienności, 

w „ta kup sy pan” kiedy się przechodzi.

Wysoki lot sztuki, mistrzostwo rzemiosła

płacą za gaz rachunek, dzieci ślą do szkoły.

Wciąż żywią – z dnia na dzień istnieniu

dodają pewności, choć nie są wcale

Księdzem dziadów* ani też aniołem. 
  ---------------------------------------------------------------

                    Ksiądz dziadów- św. ks. Zygmunt Gorazdowski (1845-1920)
Brał udział w powstaniu styczniowym, później jako ksiądz
zajmował się we Lwowie działalnością charytatywną, w 1884
założył Zgromadzenie Sióstr Miłosierdzia św. Józefa. 

Maria Dąbrowska z Chełma 

II nagroda w kategorii poezji kresowej

Ostatni monolog Antosia


- Mamo, czego uciekamy w żyto 

a za nami biegną ci ludzie?

Boję się! Chce mi się spać!

- Mamo pan uderzył mnie bagnetem

rozciął brzuszek, bardzo mnie boli!

- Mamo wiem, że leżysz koło mnie 

to dlaczego mnie nie przytulisz

a ja nawet nie mogę cię wołać…

- Wiem mamusiu, że musisz być cicho

by ten zły pan nie wrócił z siekierą

i nie rozciął ci głowy od nowa. 

Ale przecież gdy sobie pójdzie

to ty wstaniesz i mnie zabierzesz

i wypiję tran by nie bolało…

Mamo ciemno

nie mogę oddychać,

mamo ratuj!

boję się mamo!



…
- Ach jak dobrze jestem z tobą mateńko,

nic nie boli i nie ma złych ludzi.

Szkoda tylko, że tam daleko

Władek z Zosią zostali na Ziemi

zobacz mamo jak bardzo płaczą…


…
Wiatr szeleści w liściach, w szuwarach

na przydrożnych polach, łąkach Rumna.

Czasem jęki ktoś usłyszy znienacka

( kto nie wierzy, że dusza się błąka

niech mówi, że błąka się wspomnienie).

Może szuka nogi w zaroślach

przecież obie były za życia…

Może stuka w sumienie oprawcy

jak głaz twarde - czy kiedyś zmięknie?

Czasem błysną oczy dziewczyny

zakopanej żywcem w ziemi po szyję

i płynące łzy bezsilności 

i wielki paraliżujący strach.
Nigdy więcej takiego cierpienia!

Z zimnych cmentarnych grobów

w lekkim poszumie wiatru,

w drżących liściach osiki,

niemy lęk, niemy krzyk 

wciąż woła…

                      W hołdzie mieszkańcom Rumna zamordowanym 

w nocy 2-3 czerwca 1944 r.

Lucyna Lipińska z Rejowca Fabrycznego 

Wyróżnienie za wiersz „Kresy”

Kresy

na horyzoncie

brzozy w moczarach

bielą bezkres malują

w ciszy zamyślonego stepu

skrzydeł wiatru trzepoty

i skarga dojmująca

spod kopyt

biały puch wełnianek i 

pieśń po stepie

nad naszymi głowami

jakby aureola

po wypalonym domu

oczyszczenie 

z pamięci

Henryka Dederko z Czułczyc

Wyróżnienie za wiersz „Kresowe wspomnienia”

Kresowe wspomnienia

los nie udzielił głosu

jedynej treści życia

wioska Kresów

stała się ewolucją

wzruszeń

fotografia  - emocjonalnym skarbem

przez lata 

obrazy domostw rysowała wyobraźnia

opowiadały zgrzebne ubrania

sztuką zaprzeszłą

pachniały zboża i zioła

zasuszone w zielniku

serc

tam 

po fragmentarycznych śladach

użytkowania

błądziło echo

przygniecione czasem

Henryka Dederko z Czułczyc

Wyróżnienie 

          *  *  *

Spokojna Ikwa

i góra Bony

rzuca poświatę i cień

pramyśli wracają

jak chybiące celu

bumerangi

wzrok przykleja się

do karbowanych ojcowskich dróg

zatopionych w pieśniach

bujnych traw

oczeretów

drzewa odziane w kolie

kwiatów

i wyciągnięte ramiona

dalekich pól
witających się z niebem

zapraszają na raut

duszy

otwarty bezmiar jak oko

samo z siebie

napełnia

w nieskończoność

Henryka Dederko z Czułczyc

Wyróżnienie za wiersz „Tam w gąszczu”

Tam w gąszczu

dom w umajeniu

pokryty latami

kłania się ziemii
coraz niżej i niżej

puls dnia milknie

jak skrzypce bez strun

nie ma głosu babci i dzidka

nie ma wieczorów przy naftowej lampie

nie ma brzęczących sierpów

żniwnych zmagań

w oknach noc króluje

zmurszenia zamiata wiatr

skrawki struktur

ciszą pogrążone

tylko ptaki żyją głośno

Adrian Wacław Brzózka z Kazimierza Dolnego

Wyróżnienie za wiersz „Ocalić od zapomnienia”

Ocalić od zapomnienia

Ku jednej prawdzie zmierzają ludzie

z chat popalonych na Kresach

i z sadów pachnących maliną

nikt nie zyskał


raczej szkodę poniósł

wiec komu potrzebna była ta wojna

skażona grzechem i nienawiścią 

czy ktoś się wzbogacił

ludzką krzywdą i chatą spaloną 

a może teraz przed Bogiem stoją


ofiary i kaci

a Bóg się zastanawia

komu pierwszemu przebaczyć

czy temu co w bólach złorzeczył bratu

a może temu co palił i wyrywał


trzewia z dumą

choć opamiętał się 

i o miłosierdzie prosił

Chryste -

spraw niech wspomnienia złe miną

a Bóg w miłosierdziu swoim

ocali jednych i drugich od zapomnienia




                             Warszawa, 2007

Zofia Babicz Gajda z Madrytu

Dyplom honorowy za wiersz „Poranek majowy”

Poranek majowy

Zamykam oczy i już tam jestem

Gdzie traw i maków polnych barwy

Znajomy śpiew ptaszyn i bzyk komarów

W poranek majowy zapachem gwarny

Twoje oczy cudów większych nie widziały

Choć nie brak wrażeń z wielu podróży

Tych piękności jak są tutaj w Maju

Tylko wybraniec może zasłużyć 

Majowa łąka swym urokiem koi

Spragnione oczy, utęsknioną duszę

Z zachwytu serce znowu Ci urośnie

Słoneczne promienie siły przywrócą

Wonią przepełnione rozwiane włosy

Zostaną Ci tylko w obcej krainie

Ze sobą powieziesz gdzieś daleko

Poranek Majowy w duszy głębinie.

                       Madryt,04 Październik 2005

Zofia Babicz Gajda z Madrytu

Dyplom honorowy za wiersz „Ojczyzna”

Ojczyzna

Każda myśl już i tobie

ojczyzno moja…

już wkrótce przywitasz mnie

rosą na trawie

wczesnego poranka

znowu pobiegnę jak kiedyś

dróżką w głąb lasu zielonego

ugasić pragnienie w źródełku

gdy już zmęczę się do syta

w cieniu siły zdobędę

jak dziecko boso pobiegnę

pod stopami cię poczuję

Ojczyzno moja…

         Madryt, 27 May 2002

Zofia Babicz Gajda z Madrytu

Dyplom honorowy za wiersz „Wieczerza”

Wieczerza
Skowronka słychać śpiew daleko gdzieś

słońce za horyzontem się chowa

zakończył się następny pracowity dzień

mrok swe królestwo przywołał

z dala widać blade światełko

w okienku chatki ubogiej

na niebie pojawił się księżyc król

w swej lśniącej szacie jedwabnej

cisza głucha panuje w krąg

jedynie słychać szum wiatru

do stołu zasiedli po męczącym dniu

dwie córki ojciec i matka

modlitwy szept zaledwie usłyszał

włóczęga co pod oknem się schował

zapach wieczerzy wzmożył w nim głód

do dzwij swe kroki skierował

stanął na progu zbolały zgarbiony

z obawa w swym sercu zmęczonym

słów nie wydobył zaledwie

przy stole już był ugoszczony

z pokorą chleb czarny wziął w swoje ręce

za dobroć uśmiech darował w podzięce.

Madryt 04 Październik 2005
Czesława Michańska z Włodawy

I nagroda w kategorii poezji o Kornelu Ujejskim

List do Kornela U.
Tak siły dziejów sprawiły

Że polskich grobów tysiące

Poza kordonem zostały

Twój też - na wiecznej rozłące

W Pawłowie na Ziemi Lwowskiej

Wiatr dumki tęskliwe śpiewa

Tam otulony polskością

W prochu Poeto spoczywasz

Losem Ojczyzny stroskany

I ciemnym czasem niewoli

Dziś Ciebie uwiadamiamy

Niech Cię już serce nie boli

Wysłuchał Bóg Twojej skargi

Czas nadszedł oczekiwany

Dwadzieścia lat po Twej śmierci

Polska zrzuciła kajdany

Przeżyliśmy straszną wojnę

Stalinizmu krasne piękno

A życie szare niewolne

Wciąż beznadziejnie się wlekło

Aż wybuchła „Solidarność”

W pewne przebudzone lato

Zakończył się bieg po wolność

Dziesięcioletni maraton

Szliśmy piaskami polskich dróg

Wierząc do chwili ostatniej

Że w tym zamęcie dobry Bóg

Oszczędzi kurzu krwi bratniej

Polska prawdziwie dziś wolna

Choć nic przeszłości nie zatrze

Poeto pisz nowy chorał 
Oby tym razem za zawsze

Maria Stefaniak z Żarnowca woj. Podkarpackie

II nagroda w kategorii poezji o Kornelu Ujejskim

Czarna ziemia

Pozostała w marzeniach

jak siostra dnia i nocy

aby na niej rodzinnej skonać.

Twarda jak wyrok na wieśniaka

miękka jak dłoń matczyna

wśród kwiecia z bluszczu

pod płaszczem z brzozy

ale w złocie, pod szelestem jesieni

z krzyżem na mogile

na cmentarzu w Pawłowie

gdzie wszyscy: „Odpoczną i powstaną”.

W ranek pogodny pożegna

Marsz pogrzebowy jak ostatni akord

i w płaczu smętny wiatr Podola

Ale już „Kościelne dzwony nowy dzień witają

Chórami ptactwa tam dzwoni dąbrowa…

O, ziemio moja, bądź zdrowa!”     1/

                                     1/Tyg.Ilus.Nr39,1897r,s.761-2

Diana Joanna Cichocka z Chełma

Wyróżnienie za wiersz „Anioł smutku”

(Gdy trwało Powstanie Listopadowe Kornel Ujejski był kilkuletnim chłopcem, dziecko rozumiało tego co targało ówczesnym światem…)

Anioł smutku

Anioł smutku przykucnął

przy dębowym łóżeczku,

spojrzał w oczka dziecka,

pogłaskał…

Małe rączki powędrowały ku górze,

chciały dotknąć skrzydeł wolności

zrozumieć rozpacz

rozpostartą nad błękitnym Podolem,

nie zdążyły…

Anioł smutku odleciał w dal ciemną

niósł na barkach grobowe tablice

stawiał krzyże przydrożne -

pomniki cierpiących,

pieśń żałobną rozrzucał po lasach.

Powstanie upadło!

Dziecko nie zrozumiało,

usnęło…

Kazimierz Jan Dejerow z Hrebennego 

Wyróżnienie za wiersz „ List do Kornela Ujajskiego”

List do Kornela Ujejskiego

Dziś piszę do Ciebie, bracie po piórze,

Bo mi ciężar duszę przygniata ogromnie.

Chociaż Ty listu nie napiszesz do mnie,

Znam jego treść - są tam słowa i róże.

W Twoich wierszach kresów światy zaklęte,

Jak różana woń, nęcą zapachami

Lub przebrzmiałych zdarzeń ranią kolcami

I żale wzbudzają - jak róże ścięte.

Wybacz mój nastrój, poeto kresowy,

Wybacz duszy mojej tęsknoty, łkania,

Bo nim mnie ziemia weźmie w swe okowy,

Będę się jako zwierz raniony słaniał,

Trafiony słowem o ziemi ojcowej. 

Będę uśmiechem żałość swą przysłaniał.

